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Humbert opuścił Włochy
u d a jq c  się przez' M adryt do  Portugalii

demonstracje, wojsko sojusznicze 
wraz z oddziałami włoskimi obstawi
ły wszystkie drogi, aby uniemożliwić 
marsz monarchistów na Rzym.

RZYM (PAP). Ogłoszony tu ko
munikat stwierdza, że włoska rada mi 
nistrów przyjęła do wiadomości orze-

T RZYM (SAP). Oficjalnie ogłoszo-| Tarencie i Rzymie odbywaj?, się nadal 
no, że król Umberto opuścił w czwar-' wmicbn
tek po południu Włochy, udając się 
samolotem do Lizbony.

Położenie w kraju straciło na na
pięciu. Objęcie przez premiera de Ga- 
spari funkcji głowy państwa, przyję
te zostało przez monarchistów spo
kojnie.

Jedynie w Trieście z okazji obcho
du święta utworzenia republiki, do
szło do zajść, w wyniku których 23 
osoby zostało odwiezionych do szpi
tala.

RZYM (PAP). Radiostacja rzym
ska podała, iż b. król włoski Humbert 
zatrzymał się w Madrycie w drodze 
!do Lizbony.
, HUMBERT POZBAWIONY 

TRONU
RZYM (PAP). W  czwartek rano 

rząd włoski mianował premiera de Ga 
sipari naczelnikiem państwa, pozbawia 
jąc w ten sposób króla Humberta tro
nu. Decyzja ta została powzięta po 
36-godzinnych obradach gabinetu wło 
slkiego. Wobec tego, iż w Neapolu,

czenie Sądu Najwyższego, dotyczące 
wyników referendum. Wyniki te — 
jak głosi komunikat — zapewniają 
większość republice. Rada Ministrów 
liczy na poczucie odpowiedzialności 
wszystkich Włochów i wzywa kraj, by 
nie ulegał prowokacjom nielojalnych 
elementów.

Najważniejsze problemy nie załatwione

Wielkie zadania konferencji paryskiej
PARYŻ (PAP). Ministrowie spraw 

zagranicznych 4 mocarstw w sobotę 
wznowią swe obrady w sprawie za
warcia traktatów pokojowych z W ło
chami, Rumunią, Bułgarią, Węgrami 
i Finlandią. Po rozjechaniu się mini
strów dnia 17 maja, w Paryżu odby
wały się narady ich zastępców. Pod
czas tych narad uzgodniono jednak 
tylko szereg problemów o mniejszym 
znaczeniu. W  zawieszeniu pozostają 
przede wszystkim 3 istotne zagadnie-

Sprawa Hiszpanii
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwana

r  NOW Y JORK (PAP). W e czwar
tek odbyło się posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa, na którym rozpatrywano 
sprawę hiszpańską. Przedstawiciel Au 
stralii dr. Evatt zaproponował uzupeł
nienie tekstu, opracowanego przez ko
misję do spraw hiszpańskich i wzy
wającego Generalne Zgromadzenie 
'do zalecenia Narodom Zjednoczonym 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
z rządami generała Franco, słowami: 
„lub podjęcia kroków, jakie General
ne Zgromadzenie uzna za właściwe j  
skuteczne w danych okolicznościach .

Delegat amerykański Tohnson oś
wiadczył, iż będzie głosował za wnios
kiem dr. Evatta. Delegat egipski rów
nież przyrzekł swoje poparcie. Przed
stawiciel Holandii dr. van Kleffens 
skrytykował sprawozdanie komisji, 
oświadczył jednak, iż będzie głosował 
za poprawką australijską, aby utrzy
mać jednomyślność. Delegat radziec
ki Gromyko oznajmił, iż sprawozda
nie komisji potwierdziło, że istnienie 
reżimu gen. Franco zagraża poważnie 
utrzymaniu pokoju.I '

4 admirałów francuskich
stanie przed trybunałem wojennym

w północ-PARYŻ (SAP). Decyzją najwyż
szego sądu francuskiego postawieni 
zostali w stan oskarżenia czterej ad
mirałowie francuscy. Akt oskarżenia 
zarzuca kn współpracę z Niemcami i 
fakt współdziałania w zatopieniu flo
ty francuskiej w 'Tułanie w listopa
dzie 1942.

Oskarżeni są: admirał Abrial, mini
ster marynarki w rządzie Vichy, adm. 
Marguis, komendant twierdzy Tulonu 
dowódca marynarki francuskiej w rzą
dzie Vichy adm. Delaborde oraż wi
ceminister marynarki w rządzie Vi
chy adm. Auphan. Akty oskarżenia 
sporządzone zostały przez ten sam ko
mitet oskarżycieli, którzy przygotowy
wali dokumenty przeciw Lavalowi i 
Petainowi.

Wszyscy czterej admirałowie współ 
działali w wykonaniu rozkazu rządu 
Vichy zatopienia floty w Tulonie w 
chwili wkroczenia Niemców do po
łudniowej Francji, a w przeddzień lą

dowania sprzymierzonych 
nej Afryce.

nia: sprawa odszkodowań włoskich, 
kolonie włoskie oraz losy Triestu i je
go zaplecza Krainy Julijskiej.

Konferencja ministrów ma być ot
warta oficjalnie w sobotę o godz. 
16. Na posiedzeniu inauguracyjnym 
przewodniczyć będzie minister Bi- 
dault.

OŚWIADCZENIE BYRNESA *
NOW Y JORK (SAP). Amerykań

ski sekretarz Byrnes przed swym odlo
tem do Paryża na konferencji praso
wej omawiał sprawy, związane z kon
ferencją paryską. Wezwał naród ame
rykański, by nie patrzył na wyniki 
konferencji, jako na sukces polityczny 
tego lub innego partnera, gdyż — we
dług słów ministra Byrnesa — powo
dzenie konferencji paryskiej będzie 
zwycięstwem, dla całego świata, a jej 
fiasco będzie oznaczać klęskę nie tyl
ko członków konferencji, ale będzie 
to klęska całej ludzkości.

Nowelizacja przepisów
o podatku od wynagrodzeń

Zatwierdzony ostatnio przez Prezy
dium KRN dekret, nowelizujący prze
pisy o podatku od wynagrodzeń, 
wchodzi w życie z mocą obowiązującą 
ód dnia 1 lipca 1946 r. Dekret prze
widuje m. in. ustalanie wartości pie
niężnej świadczeń w naturze.

ego 1
.Na terenie województw i powiatów powołuje się pełno-

Oo wszystkich członków PPS
i OM TUR

W  związku z Głosowaniem Ludowym CKW—PPS i KC 
OM TUR zarządza od dnia 19 czerwca br. pełną mobilizację 
wszystkich członków partyjnych i OM TUR.

Od dnia 19—30 czerwca br. Komitety terenowe, fabrycz
ne i zakładowe podporządkowane zostają pełnomocnikom re
ferendum. «

Powołuje się 5 pełnomocników generalnych na obszar 
całego państwa.

wo|ew<
mocników wojewódzkich i powiatowych.

Dla od 4—5 obwodów głosowania pełnomocnik powia
towy wyznaczy jednego pełnomocnika obwodowego.

Wszystkie Komitety Koła i mężowie zaufania, znajdują
cy się na określonym terenie, podlegają właściwym pełnomoc
nikom referendum (wojewódzkim, powiatowym, obwodo
wym).

Wszyscy pełnomocnicy zaopatrzeni będą w legitymację 
wystawione przez Sekretarza Generalnego ĆKW—PPS.

Zadanie pełnomocników jest: całkowite zmobilizowanie 
wszystkich członków partii dla akcji propagandowej referen
dum oraz dla pomocy odpowiednim władzom w pracach tech
nicznych, związanych z powszechnym głosowaniem ludowytp.

Żaden członek Partii lub OM TUR nie może odmówić 
wykonania zleconego mu przez właściwego pełnomocnika za
dania.

Komitety i członkowie partii obowiązani są z własnej ini
cjatywy udzielać pełnomocnikom wszelkiej potrzebnej pomocy,

Członkowie Partii posiadający jakiekolwiek środki loko
mocji, o ile sami ich nie używają w związku z głosowaniem, 
oddadzą je do dyspozycji pełnomocnika referendum.

W  dniach od 21— 24 czerwca br. członkowie Partii i OM 
TUR zamieszkali na terenie przydzielonym odpowiedniemu 
pełnomocnikowi obwodowemu referendum, zgłoszą się do nie
go dla otrzymania dyrektyw i instrukcji.

Miejsce urzędowania pełnomocników wskaże każdorazo
wo miejscowy Komitet PPS i OM TUR.

Na okres od 19—30 czerwca wstrzymuje się wszelkie pra
cę i zebrania partyjne, nie związane z referendum.

Pełnomocnicy referendum współpracować będą czynnie 
na swym odcinku z Komisjami głosowania ludowego i mię
dzypartyjnymi komitetami propagandy referendum.

SEKRETARZ GENERALNY CKW—PPS 
J. CYRANKIEWICZ 

PRZEWODNICZĄCY K. C. OM TUR
R. OBRĄCZKA

Partia Pracy wzywa gabinet brytyjski
do nawiązania stosunków z rządem Girala
Zagadnienie utrzymania przymusowej siuż 

by wojskowej wywołało długotrwałą debatę. 
Lord strażnik pieczęci, Greenwood, zapewnił

Biedni Niemcy...
BERLIN (PAP). Prasa niępuecka 

na pierwszych stronach podatje wia
domość o marszu głodowym" jaki 
podobno mia przedsięwziąć ,,zrozpa
czona" ludność północnych Niemiec. 
Taki sam marsz ma być, według po* 
głosek, zanotowanych przez prasę 
niemiecką, zorganizowany w Zagłę 
biu Ruhry.
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Po dwudziestu pięciu latach znów podejmujemy walkę z senatem

zebranych, i i  tymczasowo utrzymanie przy
musowej służby jest konieczne dla wypełnie
nia międzynarodowych zobowiązań W. Bry
tanii, rząd pragnie jednak jak najprędzej 
przekazać Organizacji Narodów Zjednoczo
nych wszelkie sprawy, związane z bezpie
czeństwem świata.

Następnie kongres uchwalił rezolucję, wzy  ̂ ,
wającą rząd do nawiązania stosunków z re
publikańskim rządem Girala.

WŁADZE NACZELNE PARTII PRACY

LONDYN (PAP). Z Bournemouth donoszą, 
że nowy komitet wykonawczy brytyjskiej 
Partii Pracy dokonał wyboru naczelnych 
władz partyjnych. Na stanowisko przewodni
czącego wybrany został minister bez teki 
Noel Baker. Wiceprzewodniczącym został 
minister opału i energetyki Shinwell.

Na konferencji olbrzymią większością 
głosów przyjęto rezolucję, potępiającą poli
tykę rządu w dziedzinie rolnictwa.

Ławnicy
Najwyższego Trybunału Narodowego

(SAP). Zgodnie z ustawą o Naj
wyższym Trybunale Narodowym Pre
zydium Krajowej Rady Narodowej 
powołało ławników Trybunału.

Są to: Beniger Stanisław, Domań
ski Terzy, Fernek Władysław, Gościń- 
stki Ludwik, Grajek Czesław, Jura Al
bin, Kotwica-Skrzypek Jan, Kembro- 
wski Eugeniusz, Lewińska Pelagia, 
Lityński Marian, Miller Tan Niepo- 
mucen, Nowacki Jerzy, Piekniewrski 
Zygmunt, Szymański Longin i Zymla 
Franciszek.



Sir. 2
Francuzi doceniają niebezpieczeństwo

pozostawienia Hiemców bez opieki
BERLIN (PAP'). Głównodowodzą

cy francuską armią okupacyjną w 
Niemczech gen. Koenig, zapytany 
przez dziennikarzy o przypuszczalny 
czasokres trwania okupacji, oświad- 
czył: „Niemcy muszą być okupowane 
conajmniej 25 lat, jednak i wtedy na
wet jeszcze nie osiągnie sif zupełnego 
bezpieczeństwa. Gdyby alianci zbyt 
wcześnie mieli wycofać swe 'wojska z

Niem iec, dojdą znowu do władzy na
rodowi „socjaliści”, którzy mają wciąż 
jeszcze za sobą młodzież niemiecką”.

M łodziej wciąż jeszcze przypisuje 
kluskę Niem iec ich niedostatecznemu 
przygotowaniu. W pływy demokracji 
w Niemczech ją jeszcze bardzo słabe 
i tylko pod opieką władz wojskowych 
można liczyć na ich pewne rozszerze
nie. /

Amerykanie krytykują,
polityką Savina w sprawie Palestyny

NOW y JORK (PAP). Senator demokraty- 
e in y  Johnson, wybitny członek komisji 
spraw wojskowych wezwał W. Brytanię do 
ustąpienia m andatu nad Palestyną Stanom 
Zjednoczonym. Umożliwiłoby to natychm ia
stową Imigrację 100 tysięcy Żydów do Pale
styny.

Senator Johnson piętnuje politykę b ry ty j
ską. wygrywającą w Palestynie jedną grupę 
narodow ościową przeciwko drugiej. Komen
tując wiadomość o zniknięciu wielkiego muf- 
tiego z Paryża, mówca twierdzi, że gdyby 
Brytyjczycy rzeczywiście tak  bardzo oba
wiali się Arabów, nie dopuściliby do powro- 
tH na Środkowy W schód tego znanego p ro 
wokatora pow stań i niepokojów.

PARYŻ (PAP). Agencja F rance Presse p- 
trzymała od swego korespondenta w Da 
maszku depeszę, że znajduje się tam  mufti 
Jerozolim y i cieszy się dobrym zdrowiem.

WASZYNGTON (SAP). Członkowie Kon
gresu wypowiadali się przeciw uwagom min. 
Berina na tem at Palestyny, wygłoszonym na 
konferencji P artii Pracy. Zwłaszcza oburza

no się na kom entarz Bevina, że Amerykanie 
agitują za wpuszczeniem do Palestyny 100 
tys. Żydów, gdyż nie ch cą 'm ieć  ich zbyt 
wielu w Nowym Jorku. *

Sir Hartley Shaweross
(SAP). D o Warszawy przybył sir 

Hartley Shaweross, naczelny prokura
tor W. Brytanii główny oskarżyciel 
angielski w procesie norymberskim i 
doradca prawny rządu Jego Królew
skiej Mości.

W czoraj gość brytyjski zwiedził 
W arszawę i obejrzał w M uzeum Na- 
rodowem  wystawę „Zbrodnie niemiec 
kie w Polsce”.

W  godzinach popołudniowych Pre
zydent Bierut przyjął sir Shawerossa 
na specjalnej audiencji. Następnie 
gość podejmowany był podwieczor
kiem w Ministerstwie Sprawiedliwości. 
Wczoraj gość wyjechał do Krakowa, 
gdzie został powitany w auli Uniw. 
Jagiellońskiego przez rektora, praw
ników Krakowa oraz młodzież akade
micką.

Gość angielski zwiedził Kraków, 
Zarnek W awelski oraz kopalnie soli 
w W ieliczce,po czym powróci do War 
szawy.

Mfdtajlowkz przyznaje, ze walczy!
w  sojuszu z Niemcami

8 *-vm t

Brytyjskie demarche w  Teheranie
Szczegóły wystąpienia ambasadora brytyjskiego

MOSKWA (PAP). W  korespondencji ze sto 
licy Gruzji Tbilisi „Praw da" donosi co n a 
stępuje:

Pewna dobrze poinform ow ana osobistość, 
znajdująca się przejazdem  w Tbilisi, opowie
działa naszemu korespondentowi, że w tych 
dniach am basador brytyjski w Teheranie Le 
Rougctelle złożył wizytę prem ierowi Ghavam 
es Sultaneh 1 próbow ał wywrzeć na niego 
nacisk drogą zastraszenia.

Ambasado^ wyraził zwłaszcza swe nieza
dowolenie i  powodu działalności partii lu-

Sukcesy nowej pięciolatki w ZSRH
Nadwyżki produkcji żelaza, stali, nafty i węgla

M OSKW A (PA P). W  artykule na 
temat dotychczasowych osiągnięć pier 
wszej powojennej „pięciolatki” w 
ZSR.R „Prawda” pisze: „Minęło już 
blisko 5 i pół miesięcy pierwszego ro
ku nowego planu 5-letniego. Był to 
okres intensywnej walki na froncie 
gospodarczym. Walka ta została 
uwieńczona poważnym sukcesem. 
Przezwyciężając trudności odbudowy

Żydzi moga. liczyć
Przemówienie amb. tow

NOWY JORK (PAP). W  Madison Square 
Garden w Nowym Jorku odbyło się zebra
nie na cześć delegacji Centralnego Komite
tu Żydów Polskich, która z drem  Sommer- 
steinem na czele przybyła niedawno do Sta
nów Zjednoczonych. Z ram ienia rządu poi 
skiegó pow itał delegację am basador Lange.

Oświadczył on, iż rząd polski jest św ia
dom tego, że wielu ocalałych Żydów nie po
trafi urządzić sobie życia wśród ruin, które 
pochłonęły ich najbliższych i pragnie opu
ścić kraj. Żydzi w Polsce korzystają z peł-

powojennej, przemysł socjalistyczny 
czyni stałe postępy.

Przede wszystkim należy wymienić 
wykonanie z nadwyżką planu w*ta
kich kluczowych gałęziach przemysłu, 
jak żelazo i stal, nafta i węgiel. Osiąg
nięcia te są szczególnie doniosłe z te
go względu, że właśnie w  dziedzinie 
paliwa oraz żelaza i stali okupacja nie
miecka wyrządziła największe szkody.

pomoc rządu R.P.
Lanie w taym  Serku

ni praw  obywatelskich i ci, którzy są tak 
związani z Polską, że pragną w niej pozo
stać — oświadczył am basador Lange — mo
gą liczyć na pomoc i poparcie rządu. Rząd 
polski jest nieubłaganym wrogiem wszel
k ie j  przejawów antysemityzm u i stosuje su 
rowe kary przeciwko tego rodzaju wykro
czeniom. Istniejący obecnie antysemityzm 
jest podtrzymywany .przez podziemny ruch 
faszystowski, który podlega kierownictwu 
polskich grup reakcyjnych za granicą.

GSosowonle Ł udtw e
w szpitalcsch

W dniach 28 i 29 czerwca Przewodniczą
cy Obwodowej Komisji, w której obwodzie 
znajduje się szpital (lecznica) sporządzi przy 
pomocy Zarządu Szpitala (lecznicy) spis cho 
rych, upraw nionych do głosowania, przeby
wających w szpitalu. Spis należy sporządzić 
na podstawie zaświadczeń, przewidzianych 
w par. 1 instrukcji Nr 5. (W prasie podanej 
omyłkowo pod Nr 7) bądź na podstawie in
nych dokumentów osobistych. Spis powinien 
być ułożony alfabetycznie i powinien zawie 
rać następujące dane: Imię i nazwisko, miej

Tow. wicemln. Mantel
posłem R. P. w Wiedniu

(SAP) Posłem nadzwyczajnym i 
ministrem pełnomocnym JR. P. w W e 
dniu mianowany został dotychczaso
wy wiceminister Opieki Społecznej, 
tow. Feliks Mantel.

Przewodniczący KCZZ
wyjeżdża do Moskwy
(SAP) Tow. Kazimierz W itaszew- 

ski, przewodniczący KCZZ, wyjeżdża 
w tych dniach do Moskwy na posie
dzenie Kom tetu W ykonawczego Mię 
dzynarodowej Fedearacji Związków  
Zawodowych. Tow. W itsszsw ski jest 
zastępcą członka Komitetu W yko
nawczego M i^zynarodowej Federa
cji Związków Zawodowych.

Przedstawiciel Polski
w Budapeszcie

(SAP) Piotr Szymański, dotychcza 
sowy charge d'affaire w Kopenha
dze. mianowamy /osta ł obecnie char
ge d afiaT t w B udapeszce.

see zamieszkania i dokładny adres, datę u- 
rodzenia, zawód, miejsce na stwierdzenie 
oddania głosu.

W dniu głosowania Obwodowa Komisja, w 
której obwodzie znajduje się szpital (leczni
ca) uda się z dodatkow ą urną, w składzie 
zdolnym do podejm owania uchwał (przewód 
niczący lub następca i 2 członków) w czasie 
ustalonym uprzednio z kierownikiem szpi
tala (lecznicy) i przyjdzie do chorych tam 
przebyw ających po głosy.

Głosowanie odbywa się na podstawie spi
su, sporządzonego w trybie par. 1 i ma prze 
bieg następujący: a) przewodniczący wręcza 
chorem u kartkę do głosowania wraz z ko
pertą, b) kom isja umożliwia chorem u w y
pełnienie karty do glosowania w sposób ta j
ny, c) przewodniczący przyjm uje głos od 
chorego i wrzuca go do urny, odnotowując 
w spisie oddanie głosu.

Z urną dodatkow ą należy postąpić jak z 
urną główną (art. 25 i art. 32 ust. 2 Ustawy 
o przeprowadzeniu głosowania ludowego). 
Ustalając wynik głosowania Komisja Obwo
dowa obliczy głosy, znajdujące się w urnie 
dodatkowej osobno, zaznaczając o tym w 
protokole.

dowej. Powołując się na okoliczność, że 
władze nie mogły rzekomo dać sobie rady z 
ruchem strajkow ym  w Anglo-Irańskim To
warzystwie Naftowym, Le Rougctelle oświad 
czył, iż jeżeli rząd irański nie podc-jmie od
powiednich kroków, może powstać sytuacja, 
której rząd irański musiałby żałować.

Ambasador sprzeciwił się również włącze
niu przedstawicieli partii ludowej do rządu 
i zagroził prem ierowi, że gdyby wybory do 
parlam entu przybrały obrót niepożądany dla 
władz brytyjskich i gdyby do parlam entu 
w ybrano przedstawicieli stronnictw  demo
kratycznych, byłby to ze strony rządu irań 
skiego ak t wielce nieostrożny.

Ambasador brytyjski nalegał, ,ża  prem ier 
Ghavam es Sultaneh powinien zaapelować 
do Rady Bezpieczeństwa, która mogłaby wy
słać do Iranu delegację dla nadzoru nad wy
boram i i służyć swą pomocą w przeprow a
dzeniu reform.

Prem ier zdecydowanie odrzucił demarche 
am basadora i oznajm ił, że jakkolwiek p ra 
gnie przyjaźni z W. B rytanią — nie może 
pozwolić na ingerencję brytyjską w irańskie 
sprawy wewnętrzne. Prem ier podkreślił, że 
również w przyszłości rząd irański utrzyma 
niqj>odległość Iranu,

Udział spółdzielców
w  referendum

Prezydium „Społem” jednomyśl
nie postanowiło wezwać wszyst
kich członków ruchu spółdziel
czego do wzięcia czynnego u- 
działu w referendum i g lo s o 
wania za trzykrotnym „tak”. 
Postanowiono wydać odpowied
nią odezwę do ćzłonków ruchu 

spółdzielczego.

tańcach prasawy
na kolonie letnie RTPD

Tow. Antoni Dziamowslri wpłaca  
zł. 2G0C i wzywa tow. tow, Teodora 
Prótowskiego, Adama Rapackie
go, Mariana Niczmana, Krystyną Li- 
chaczewską, Jerzego Szwalbego 
dama Przybyłińskiego.

BELGRAD (PAP). Akt oskarżenia 
zarzuca Michajłowiczowi, że posia
dał t. zw. oddziały legalne, uznaje 
przez Niemców. W r. 1941 Michajłó- 
w cz «rzyjął pod swoje dowództwo 
oddziały czetników, które jawnie słu 
żyły Włochom.

Michajłowicz przyznaje, że wojska 
jego w alczyły razem z Niemcauli, ro
syjskim białogwardzistami i kolabo- 
racjonistami serbskimi przeciwko 
partyzantom. Oskarżony zaprzeczył 
początkowo, jakoby otrzymał pomoc 
materialną od quislingowskiego pre

miera Nedkza, lecz przyznał później, 
iż nie jest wykluczonym, że oddz ały  
jego otrzymały pomoc w  postaci cię
żarówek i 30 wagonów pszenicy.

Michajłowicz, oświadczył, iż w e  
wrześniu 1944 r. Niemcy zwróć li się 
do niego z prośbą o umożliwienie spo 
tkania z oficerem amerykańskim Mac 
Dowellem, który miał pośredniczyć 
w pertraktacjach o odrębny pokój z 
z3chodnim: sojusznikami. M acDowell 

! stwierdził jednak, iż Niemcy muszą 
i skapitulować przed wszystkimi sprzy, 
I mierzonymi.

Proces norymberski
przewleka się zbyt Uługo

MOSKWA (PAP). „Izwiestia” za
mieściły artykuł wybitnego uczone
go radzieckiego, prof. Trajnina p. t. 
,.Pr- es o  spóźnionym działaniu". 
Czytamy w nim:

20 listopada 1945 r. rozpoczął się 
proces Goeringa, Hessa i innych. Od 
tego czasu upłynęło przeszło pół ro
ku. Przeszła jesień, zima, wiosna. Ma 
my już lato w  pełni, a w ‘norymber
skim „Pałacu Sprawiedliwości" 
wciąż jeszcze rozbrzmiewają obszer
ne wyjaśnienia oskarżonych, a świad- 
kow e zmieniają się bezustannie.

W przyrodzie wszystko, co ma po
czątek, posiada również i koniec. Za- 
koczy się w ięc również proces no
ry tnberski, ale kiedy to nastąpi? Nie 
można zaprzeczyć, że Trybuniał oraz 
jego dośw adczcwiy i wnikliwy prze
wodniczący uczynili w iele w celu 
przyśpieszenia procesu. Jednak obok

tego istnieją przyczyny, które prowa 
dzą do długotrwałych dyskusji są
dowych.

Okazało się, np. że Trybunał przyj 
ipuje oficjalne akty jako n iezb te do* 
wody jedynie dopóty, dopóki nie 
wpłyną protesty obrońców.

Drugie oosfanowienie Trybunału, 
opóźniające, według Trajnina, bieg 
procesu, zw-iązane jest z kw est ą us
talenia odpowiedzialności zbrodni
czych organizacji hitlerowskich. Roz 
patrzenie tego za<*adnien'a skompli
kowało procedurę, gdyż badanie 
świadków w  tej sprawne rozpocznie 
się dopiero po rozpatrzeniu spraw 
indywidualnych. W ten sposób —  pi
sze Trajn n — wrytwarza się „podwój 
na buchalteria" procesu cądowego. 
Sprawność tej skomplikowanej pro
cedury wywołuje poważne wątpliwe 
ści.

Zjazdy sekretarzy i pomocników sekretarzy
gmin w iejskich w  Polsce

ptzy bezpośrednim udziale tow. Premiera Osóbki-Morawskiego
Z  in icjatyw y tow. P rem iera  Osóbtoi-Mo

rawskiego w  całą) Połsce odbędą się, przy 
jego beąpośredniim udziale zjasKly sek re ta 
rzy  i . pom ocników  sekretarzy  gm in w iej
skich, a mianowicie:

I-szy w W arszawie d la województw w ar
szawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubel
skiego i białostockiego w  dn iu  16 czerwca 
r. b. (iniedzie3a) o  godfe. 10-ej w  sali 
posiedzeń W arszaw skiej R ady Narodowej 
(G m ach Banłou G ospodarstw a K rajow e
go — p a rte r) .

I I-g i w  K rakow ie d ia  w ojew ództw  k ra 
kowskiego, rzeszowskiego i śląsko-dąbrow 
skiego (z w yjątk iem  terenów  Z iem  Odzy
skanych) w  dniu  20 czerwca r. b. (czw ar
tek, Boże C iało) o godzinie 11-ąj w śali 
kina „Św it1"'.

I I I-c i w  Bydgoszczy dla w ojewództw  po- 
m enkiego , poznańskiego i gdańskiego (bez 
Ziem  O dzyskanych) w  dniu 24 czerw ca r. 
b. (poniedziałek). G odzina i m iejsce będą 
podane dodatkowo.

Z jazdy trw ać będą po jednym  dn iu  ka
żdy.

Celem Zjazdów  jes t bezpośrednie zatknię 
oie się Prezesa R ady  M inistrów  z pracow ni 
kam i gm in w iejskich, w ejrzenie w  ich po
trzeby i omówienie ogólnej sytuacji w  
kraju.

In icjatyw a P rem iera  O sóbki - M oraw 
skiego m a bardzo doniosłe znaczenie i nie
w ątpliw ie przyniesie pow ażne rezultaty . Po  
raz  pierwszy w  odrodzonej Połsee najw yż- 

I A* szy w  h ierarch ii czynnik państw ow y za- 
idzierzgnie bezpośredni ko n tak t z dołam i

Tajemnico
odsłonią proces doktora Grossa

KRAKÓW. Przed Specjalnym Sądem K ar
nym w Krakowie odbyła się rozpraw a prze
ciwko naczelnemu lekarzowi Żydowskiego 
Obozu Śmierci w Plaszowie d r Leonowi Gros 
sow-i, oskarżonemu o stosowanie zastrzyków - 
benzyny więźniom przeznaczonym na zgła
dzenie oraz przeciw m ilicjantowi tego obo
zu, Majerowi Kornerowi, oskarżonemu o znę 
canie się nad więźniami. Obaj oskarżeni nie 
przyznali się do winy, tw ierdząc, iż działali 
pod wpływem straszliwego terroru, panują 
cego w obozie.

W ciągu dwudniowej rozprawy przesłu

chano 36 świadków. Zeznania te wykazały 
całą grozę katowni hitlerow skiej w Płaszo- 
wie. W świetle zeznań świadków wyraźnie 
również wystąpiła postać kom endanta obozu 
Goetha, sadysty i mordercy Żydów polskich.

W drugim dniu rozprawy obrona wniosła 
o odroczenie rozprawy, celem uzupełnienia 
przewodu przez przesłuchunie zgłaszających 
się ciągle jeszcze dalszych świadków. Ze 
względu na wyjątkową wagę procesu, wnio
sek o odroczenie rozprawy został przez sąd 
przyjęty.

•  I

adm inistracji, stanow iącym i podstaw ę dla 
sprawowania rządów w kraju. Przecież se
k re ta rz  gm inny to  faktyczny k ierow nik  ca
łego je j życia zbiorowego.

P rem ier Osóbka - M oraw ski, k tóry  sam 
rozpoczynał działalność jako  pracow nik  
sam orządu gminnego i by ł działaczem  w 
Zw iązku Pracow ników  A dm inistracji G m in 
nej, doskonale wczwwa się w  po trzeby i 
zadania gm in w ie lk ic h  i pracow ników  
gm innych. To też inicjatyw a jego i osobi
ste zetknięcie się z liczną rzeszą sek re tarzy  
i pom ocników  sekretarzy  gmin w iejskich, 
z góry przew idzieć ntożna, pttzyczyni się 
wielce do uspraw nienia apara tu  adm in i
stracyjnego Państw a.

Zjazd młodzieży bundowskiej

Ten nieco przesadzili
WASZYNGTON (PAP). Prezydeńt Trum an 

skorzystał z przysługującego mu prawa ve 
ta w stosunku do projektu jednego z człon 
ków kongresu w sprawie ogólnego zakazu 
strajków . Prezydent oświadczył, te  nie na
leży drogą ustawową zabraniać strajków  
przeciwko przedsiębiorstwom prywatnym.

Jednocześnie jednak prezydent wezwał 
Kongres do aprobow ania swego własnego 
projektu, który zakazuje strajków  w zakła 
dach kluczowy-h gałęzi przemysłu, o ile za 
kłady te z ra  •d-’jw się pod kontrolą rządu.

W Łodzi zakończył sw e obrady p ierw 
szy pow ojenny Z jazd Ż ydcw sk ej Młodzie
ży SocjaLbtycanej „Culcunft". P rzem ów ie
n ia , w yrazy b ra terstw a i solida/mości prze
kazane przez przedstawicieli polskiego ru
chu socjalistycznego, św iadczyły dobitnie o 
głębokim  zrozumieniiu maićyirologji m łodo
cianego p ro le ta ria tu  żydowskiego i w ęzłach 
m iędzynarodow ej solidarności.

Z jazd zagaiła tcw . Bielicka, p rzedstaw ia
jąc  dotychczasowy dorobek organizacyjmy. 
H onorow ym  przew odniczącym  w ybrano 
przew . CK B undu w  Polsce, posła tow . dr. 
Schułdemfrei.,

Przem ów ienia pow italne -wygłosTi: tow . 
red. Jaszuńsk i ten. C K  B undu, tow . A drze- 
ja k  przewodniczący MRN Łodzi, tów. Sro
ka -  w WK PPS tow. Wo)siowsika -  PPR 
tow. K aczm arek (CK  OM TUR) B iran o w - 
ski (ZNńtS) Vogel (łódzki Kom. Bundu) 
Stoi a r  (anieryk! reprezentacja B undu w  
Polsce) i przedstaw iciel socjal. organizacji 
dziecięcej C ttf.

Z jazd uchw alił przesłać depesze pow ital
ne do tym czasow ego1’biura socjalistycznej 
m iędzynarodów ki młodzieży, organizacjom  
B undu i C ukunftu  w szystkich krajów , o- 
raz pozdrow ienia i w yrazy solidarności ma 
sam  chłopek im, obchodzącym sw e śwćęto 
ludowe — maszerującym wspólnie z kla- 
stą robotniczą w w alce o z w y c i ę s t w o .

Po części oficjalnej Z jazd p rzystąp ił eto 
gbrad, k tórych przed m iotem  były refera t 
o  sy tuacji politycznej k ra ju , re fe ra t orga
nizacyjny, zasady socjalistycznego wycho
w ania m łcdbieży oraz dyskusja zibiorowa 
nad  w ytycznym i w dalszej pracy. <

W  wyniku dwudniowej konferencji 
Z jazd nak reś lił szczegółowe ram y sw ojej 
działalności, w ypow iedział się zdecydow a
nie i stanowczo za zm ianam i dokonanym i 
w k ra ju  i w yraził siwoje głębokie zaufanie 
dla Rządu Jedności N arodow ej jako gw a
ran ta  wolności i sw obód obyw atelskich 
w szystkich ludzi p r .c y  w  Polsce.

W kilku wierszach
— Eskadra m arynarki wojennej USA przy

będzie wkrótce z wizytą do portów półnoe- 
no-europejskich, m. in. do Norwegii, Szwe
cji, Danii, Holandii i Belgii.

— Cztery czołowe partie niemieckie wy
stąpiły z projektem wprowadzenia nowej 
waluty w Niemczech. Według tego projektu 
wszystkie znajdujące się obecnie w obiegu 
m arki zarówno dawne, jak  i okupacyjne u- 
ległyby unieważnieniu, a na ich miejsce wpro 
wadzonoby nową walutę, bardzo ogranicza
jąc obieg banknotów.

— Agencja Reutera donosi z Jerozolim y, 
że tajna żydowska organizacja wojskowa 
przyznaje się do ostatnio [Spełnionych ak
tów sabotażu w Palestynie. T ajna stacja ra
diowa pod nazwą „Głos walczącego Syjonu” 
złożyła-oświadczenie w tym sensie.

— Posłowie komunistyczni do nowego 
Zgromadzenia we Francji zakwestionowali 
prawomocność m andatów ^dwóch dawnych 
premierów francuskich D aladier i Revnaud. 
Sprawa ta ma być jeszcze zbadana.

—■ Czechosłowacki m inister spraw zagra
nicznych Masaryk, który przybył do Londy
nu, ma odbyć rozmowę z ministrem Bevi 
nem.

— Na wniosek posła Noel Bakera kongres 
Partii Pracy postanowił wysłać do hiszpań
skiego rządu republikańskiego depeszę z po
zdrowieniami.

— Z Tokio donoszą, że rząd japoński 
•zwrócił się w czwartek z apelem do wszyst
kich partii w kraju  o utworzenie narodow e
go frontu w alki z klęską głodu, która w 
chwili obecnej dochodzi do punktu kulm i
nacyjnego.

— Głównodowodzący wojskami am erykań
skimi w Europie gen. Mc Narney zakazał pu
blicznej „fraternizacji” między oficeram i i 
żołnierzami arm ii am erykańskiej w Niem
czech a Niemkami.

— 80 lokomotyw typu „L iberation”, wy- 
produko\A nych w W. Brytanii ma być od
dane do użytku Polsce za pośrednictwem 
UNJRRA. Są one przystosowane do kursow a
nia w całej Europie: m ają ponad 20 m dłu
gości, dwie węglarki, turbogeneratory do 
oświetlania pociągu i urządzenia do ogrze
wania parą.

— Radzieckie związki zawodowe otw ierają 
w bieżącym roku około 5.000 koloni) let
nich dla dzieci. W ciągu czerwca, łipca i sier 
pnia znajdzie w ten sposób odpoczynek o- 
koło 2 milionów dzieci.



Ssasocyjne aresztowania w lodzi
w wyniku dochodzeń Komisji do walki z nadużyciami
< \  i  i? n -  . . . .  n  1      A v J r i  A w. ŁóDŻ (SAP). Komisja Specjalna do wal-

2 nadużyciam i i szkodnictw em  gospodar- 
C!23,3ti dokonała w  ostatn ich  dniach szere- 
*** aresztow ań. M. in. sensacją  Łodzi jest 
^ sa to w a n ie  znanego na  te ren ie  łódzkim  
r®1enta Edw arda N eym prka, zam ieszkałego 
^  luksusow ej wiUi p rzy  ul. W ólczańskiej 
1#9,

J ak się okazało N eym ark  by ł em erytem  
Spraw iedliw ości, a w  okresie przed

wojennym popularną osobistością w sferach 
^ a c y jn y c h . P row adził on  ostatnio lriasu- 
SoWy try b  życia, czerpiąc n a  to środki 7. 
^ ro z m a itsz y c h  źródeł, ko lidujących czę- 

z kodeksem  karnym . M iędzy innym i u -  
^ a w ia ł on na  w ie lką  skalę  handel obcy
mi w alutam i i zlotem.

Śledztwo w ykazało  również, że N eym ark 
Pośredniczył w  zała tw ianiu  spraw  rehab i
litacyjnych volkBdautechdw. J a k  się okaza- 
*°> niektórzy  adw okaci łódzcy w spółpracu

jący  z Neynwukiam, .pobierali za prow a
dzenie takich, spraw  „bajońskie sum y". 
N eym ark i jego „w spółpracow nicy" odpo
w iadać będą n iebaw em  przed Sądem  Spe
cjalnym .

Łódzka K om isja Specjalna do w alk i z 
nadużyćiamii aresztow ała także Leopolda 
M arczyńskiego, zam . p rzy  uL P io trkow 
skiej 89, oskarżanego o u itryw anie 500 kg. 
sztucznej w ełny w  czasie sporządzania r e 
m anen tu  w  przydzielonym  m u  sklepie o- 
ra z  o  usiłow anie przekupienia w yw iadow 
ców KomiĘjii Specjalnej za  sporządzenie ko 
srzyutoego d la  siebie prototeułu.

IMarczyńeki skazany został na  jeden  ro k  
przym usow ej p racy  w  obozie.

Z polecenia K om isji .Tresztowano ponad
to k ilku  w yw iadow ców  M ilicji O byw atel
skiej za pobieranie łapów ek od waliucia- 
rzy. t

Tragiczna katastrofa samochodowa pod Łodzią
2 osoby spłonęły żywcem, 10 rannych

ŁÓ D Z  (SAP). —  W  Rzgowie pod 
Łodzią wydarzyła sip tragiczna kata
strofa samochodowa, która poęią- 
Rnęła za sobą szereg ofiar w ludziach.

Autobus 'wiozący kil'kudziesigcio 
°sobową wycieczkę wpadł w pełnym 
Łiegu n3 tramwaj podmiejski i wy
wrócił się do góry kołami. Nastąpiła

Lokatorzy z Wroniej 33 
bronią ssą

Jak już donosiliśmy 32 lokatorów 
domu przy ul. Wroniej otrzymało na
kaz eksmisji. Ponieważ, zamieszkują
cy dom w większości, drobni urzędni
cy i robotnicy uważali to zarządzenie 
£a nieuzasadnione, próbowali na dro
dze urzędowej wnieść odwołanie, tym 
bardziej, iż dziwną w tym wszystkim 
Nydawała się im rola p. Tareckiego, 
Współwłaściciela kamienicy.

Wczoraj na ulicy Wroniei było zno
wu „gorąco". Interwencja Delegatów 
lokatorów u Starosty Śródmieścia nie 
dała pozytywnego wyniku, nakazu 
eksmisji nie wstrzymano. Tylko „pan 
Jarecki w przeddzień usiłował tłuma
czyć swe postępowanie — myślałem, 
że kamienicę upaństwowią w-ięc kaza
łem się y/prowadzać — miał oświad
czyć na zebraniu lokatorów.

Do eksm isji jednak n ie d oszło . Nie 
w iad om o co na to wpłynęło, d ość, ze 
nikt z przedstawicieli władz się nie 
zjaw ił. Kiedy okres wyczekiwania 
przeciągał się i temperatura opadła- 
Przew odniczący Komitetu Domowego 
zwołał lokatorów < na podwórzowym,

eksplozja zbiornika z benzyną. Auto
bus stanął w płomieniach. Wśród pa
sażerów autobusu i tramwaju, powsta
ła niesłychana panika, która w dużym 
stopniu utrudniła akcję ratunkową.

Dwie osoby, które nie zdołały wy
dostać się z pod płonącego autobusu, 
spłonęły żywcern. Około 10 osób ule
gło cięższym lub lżejszym poranie- 
niom. Odwieziono je do najbliższego 
szpitala.

Z n o w u  k a t a s t r o f a '
samochodowa

W czoraj o godz. 15.35 u zbiegu Mazpuał- 
kowskiefj i  Al. J  er ozolanskfch w  _ chw ili 
w ielkiego nasilenia -ruchu nastąp iło  zderze
nie się ciężarów ki w .  2682 — wicaąoej pa
sażerów  na  P ragę  —  z  sam ochodem  osobo
wym  m ark i DK.W n r. A— 3866. DzięEsi 
przytom ności kierow cy cięiarów tei ofiar w  
ludziach n ie było. Uszkodzona została ty l
ko karoseria DKW .

'zm b M sm m
M M fII

WiEC NA ŻOLIBORZU 
W  piątek dn. 14 bm. o godz. 18-e; w sali 

kina „Tęcza" odbędzie się wielki wiec w 
sprawie głosowania ludowego.

Referat wygłosi m inister Inform acji i P ro 
pagandy tow. Matuszewski.

ĘMOSl WdKFESwy

C zas s k o ń c z y ć  
z Jazdą „na gapę"

Jazda bez zapłaty za bJet, lub z 
zapłatą, ale bez żądania biletu wesz
ła w  modę za czasów okupacji. Ale 
teraz wielki już czas. aby ten okupa
cyjny zwyczaj wyszedł z mody. Wy
maga tego przede wszystkim proste 
poczucie uczciwości. Wymagać tego 
rówiaież powinno zrozumienie, źe 
tramwaje są i muszą być przedsię
biorstwem samowystarczalnym. 
Wszystkie swoje wydatki muszą po
krywać z własnych dochodów. Jeżeli 
nie będzie dochodów pokrywających 
wydatki, tramwaje staraą.

Trzeba tu przypomnieć, że jadący 
bez biletu wykracza nietylko przeci
wko naturalnemu nakazowi uczciwo
ści, lecz także przeciw przepisom 
prawa.

Jeżeli nadużycia biletowe trwać 
będą nadal, Dyrekcja M. Z. K. zmu
szona będzie uc ekać się pod ochronę

Zaimprowizowanym wiecu jeszcze razi prawa, pociągając do odpowiedzial- 
potępiono chytre meto-dy kamienicz- ] ności sądowej nietylko personel M. 
ników, chcących wykorzystać świat 7 v  4 ”4" 
pracy. (Sr) _ _ _ _ _

ILE JUŻ ODBUDOWANO W WARSZAWIE?

Odbudowa W arszawy postępuje stale na
przód. Ogółem ukończono budów.,; i remont j 
3 mil. 154 tys. xn sześć. Tylko w miesiącu 
m aju br. wykończono 116 tvs. in sześć prze
ciętna kubatura 1 pokoju wynosi 100 m 
sześć.). Z ogólnej sumy 1 m3. 712 tys. m 
sześć, pochłonęło budownictwo urzędów, mi 
n isterstw  itp. instytucji, budynki mieszkal
ne 563 tys. m sześć., szkoły 663 tys. m 
sześć, i szpitale 216 m sześć.

Obęcnie w budowie znajdują, się domy o 
łącznej kubaturze 2 mil. 822 tys, m sześć. 
Średni atun prac osiągnął 77 proc. wyko
nania.

Ze znajdujących się w remoncie domów 
878 tys. ra sześć, przypada na domy miesz
kalne, 431 tv*, m sześć, na szkoły, 452 tys. 
m jześc. na szpitale, 800 tys. m sześć., na 
urzędy.

ULGOWE BILETY TRAMWAJOWE 
DI.A CZŁONKÓW ORMO

Na ostatnim  posiedzeniu Prezydium  Stołe
cznej Rady Narodowej uchwalono przyznać 
członkom Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby
watelskiej ulgowe bilety na przejazd zniej- 

j skimi środkam i komunikacyjnym i.

DO DEKLARACJI TRZEBA DOŁĄCZYĆ 
FOTOGRAFIE DZIECI

Członkinie kół Ligi Kobiet, które złożyły 
deklaracje dzieci (w sprawie pomocy amery 
kańskiej) bez fotografii proszone są o do
starczenie fotografii do dnia 19 bm. włącz
nie do Zarządu W arszawskiego (Puławska 
Nr 24 m. 10).

! KOMITETY DOMOWE W GŁOSOWANIU 
LUDOWYM 

| Dn. 17 bm. o godz. 18 w świetlicy przy ul 
| Podchorążych 69 i dnia 18 bm. o godz. 18 

w świetlicy przy ul. N arbutta 8 odbędą się 
zebrania Komitetów Domowych dzielnicy Po 
ludnie poświęcone sprawie Głosowania Lu
dowego.

*
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

W arszawa — Śródmieście zwołuje na piątek, 
dnia 14 b. ni. o godz. 14 w sali odczytowej 
BGK zebranie Komitetów DomowvcU dziel-

poświęconenicy W arszawa — Śródmieście 
Głosowaniu Ludowemu.

Obecność przewodniczących Komitetów i 
ich zastępców obowiązkowa.

WYCIECZKI
TO WARZ YSTW A KR A JOZ.N A WCZEGO
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze orga

nizuje w niedzielę dn. 16 bm. wycieczkę 
brzegiem W ilanówki, a w poniedziałek, dn. 
17 bm. do fabryki papieru w Mirkowie. Zbiór 
ka o godz. 8.15 na dw orcu kolejki wilanow
skiej.

P o m o c  d l a  l u d n o ś c i
N i e p o r ę t u

Specjalna K om isja, złożona z  rep rem n - 
tasitów UNKRA,Bom Suiese, M iędzyaarod. 
Czerw onego Krzyża. Save C h ild ren  Fund 
i M inisterstwa Oświaty zwiedziła wieś Nie
poręt (w  okolicy Zegrza i  ujścia Bugu do 
Wisły) i stwierdziwszy m szczenia zarówno 
N ieporętu , ja k  i  okolicy —  ustaliła , że za
chodzi fu  potrzeba okazania ja k  na jp iln ie j- 
sr.nej pomocy, T he Save C hildren F u ad  w  
Londynie opracow uje ju ż  plen  i fc-anę tej 
pomocy.

Zaangażujemy

akwizytorów i
obeznanych z meblami i wyrobami 

drzewnymi.
Zgłoszenia pod „AKWIZYTOR” — 

„CZYTELNIK", ut. W iejska 14.

Z. K. ele i nieuczciwych pasażerów.

KOSM ETYKA -  GALANTERIA -  DEW O CJO N A LIA
po cenach ściśle burtowych 

poleca firaia

„ K O R A "
Warszawa, Al. Jerozolimskie 45 m. 12.

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
M inisterstwo Poczt i Telegrafów ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 

robót wykończeniowych budowlanych i instalacyjnych, w budynku tymczasowego 
Dworca’ Pocztov ego przy ul Towarowej w Warszawie.

Przetarg rozpocznie się w dniu 22 czerwca 1946 r. o godz. 9 w biurze Wydziału 
Budowlanego Ministerstwa Poczt i Telegrafów (Ratuszowa 11, Il-gle piętro, pok.i Nr. 
203) i do tego term inu dopuszczalne jest składanie ofert, które należy wrzucać do 
specjalnie do tego celu sporządzonej skrzynki, umieszczonej w budynku Ministerstwa 
lub przesłać pocztą w sposób podany w § 22 Rozę. Rady Ministrów z dnia 29 stycz
nia 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 92) pod adresem Ministerstwa. W niesienie ofer
ty winno być poparte złożeniem wstdium w wysokości \'A %  ceny oferty, najm niej 
jednak zł. 500.000 (pięćset tysięcy złotych).

Szczegółowe w arunki określające zakres i jakość robót, formę i sposób zlofcnin 
ofert, form ę i sposób złożenia wadium, term in rozpoczęcia i zakończenia robót, i t, p. 
zaw arte są w wezwaniu do składania ofert ogłoszonym w „Monitorze Polskim". W e
zwanie do składania ofert, -oferty i. ślepe kosztorysy i opisy techniczne robót mogą 
zainteresowa otrzymać za zwrotem ko-ztów w biurze W ydziału Budowlanego M. P. 
i T. w okresie od dn. 12 do 22 czerwca r. b.

Żądane wynagrodzenie należy oferować wg. cen jednostkowych kosztorysu oferto
wego, sporządzonego na form ularzu urzędowym otrzymanym z Ministerstwa.

Minis’erstwo zastrzega sobie praw o wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu 
na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 936

O bw ieszczen ie  pub liczne
Sąd Okręgowy w Koszalinie, W ydział Cywilny podaje do wiadomości, źe na pod

's ta wie art. 157 § 1 k. p. c. obywatel Jan  Łowicki, zamieszkały w Koszalinie, ul. Ko
ściuszki 12 został ustanowiony kuratorem  do zastępowania nieznanej z miejsca po 
bytu Anny Fischer z domu Stóhr ostatnio zamieszkałej w Gnieźnie, Sw. W ojciecha 7 
w sprawie z powództwa adm inistratora majątków państwowych Mieczysława Fischera, 
zamieszkałego w Koszalinie, Polna 68 o rozwót i wzywa nieznaną z miejsca pobytu, 
aby zgłosiła się do uczestniczenia w pomienionym procesie I. C. 13/46.

Koszalin, dnia 23 m aja 1946 roku. 935 (—j Golawska.

Opera; godz. 17,30 — „Faust' i  „Nocą 
Walpurgii".

Teatr Polski (Karasia 2): godz, 18 — „Ma 
jątek albo imię).

Teatr „Comoedtar  (Szwedzka 2/4); godz 
18-ta — „Droga do świtu”.

Teatr M ały  (M arszałkowska 81)i godz. 18 
„Pomocnica domowa”.

Teatr Powsrechny (ul Zamojskiego 20): 
godz. 18 — „Dzień bez kłam stwa".

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): 
o godz. 17 i 19 wesoła rewia pt. „Podatek 
od głupoty".

Teatr „Lądowy" (Praga, ul. Targowa 73) 
— wprost Dworca Wileńskiego — codzien
nie o godz. 19 30, w święta o godz. 15.00. 
1730 i 19.45 wystawia wesołą rewię pt 
„Jak  w Piekle". Na czele zespołu duet ta 
neczny Ostrowskich i piosenkarz Antoni Ra 
tajewski.

Cyrk (uL Chmielna) — godz. 19.45 — no
wy program.

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
Mierność z teatru  Powszechnego i „Comoe- 
dia" do W arszawy, a * Opery i Teatru Pol
skiego na Pragę.

! p  u s ł y s z y m y  
L o  w  R A D IO

SOBOTA, 15-go CZERWCA
Ze względów technicznych program roz

poczyna się od godz. 16-tej. 16.00 „Jak  M a
rysia wniosła szczęście do Skrobkowei cha
ty — słuchowisko dla dzieci w/g M. Kono
pnickiej. ló  30 Recital skrzypcowy I. Dubi- 
skiej. 17.10 Polska Kapela Ludowa. 18.35 
A udycja d ia młodzieży. 19.00 Recital fort, 
W ładysław a Kędry. 19,00 Dziennik wiecz. 
20.00 „Cichy Don" zradiofon. fragment pow. 
M. Szołochowa. 20.30 Pieśni Edmunda Nicka 
w wyk. Olgi Łady. 21.00 A udycja dla Pola
ków zagr. 21,30 Skrz. posz. rodź. zagr. 22.00 
„Spod wysokich T a tr"  — audycja słowno- 
muzyczna, 22.15 Ork. Tan. ,PR. 23.00 O stat
nie wiad. dzień, wiecz. 23.35 Skrz. posz. 
rodź. zagr. 23,55 Hymn.

(KIMA)
Kino „Atlantic" \  (Chmielna 33) „Górą 

dziewczęta”.
Kino .P o lon ia ' (Marszałkowska 56) — 

| „Ukochany". ,
Kino .Syreno” P raga, ul. Inżynierska 2): 

„Szary lord".

Kino „T fcta"  (Żoliborz, ul. Suzina 4)t 
„Kwiat miłości".

Początek seansów: — 14, 16, 18 i 20; w nie
dzielę i  święta poranki o 12-ej.

U w a g a :  Bilety ulgowe w przedsprze
daży dla członków Zw. Zkw. i Org Mło
dzieżowych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zw. Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w gma
chu Straży Pożarnej, ul. Polna 1, pok. 42 
codziennie od 9 do 12

p  r ■ a  ę
s o c j a l i s t y c z n ą

WOJEW ÓDZKI ZJAZD NAUCZYCIELI 
SOCJALISTÓW

Dnia 15 bm. o godz. 10-ei w gma
chu BGK, Al. Jerozolim skie 1, odbędzie się 
Wojewódzki Zjazd Nauczycieli Socjalistów. 
Obecność wszystkich tow. nauczycieli obo
wiązkowa. ,

ZEBRANIE KOLA PRELEGENTÓW PPS

W związku z akcją przygotowawczą do 
„Głosowania Ludowego" W ojewódzki Komi
tet PPS wzywa wszystkich członków kola 
na odprawę, k tóra odbędzie się w piątek 14 
czerwca br. o godz, 16.30 w lokalu WK — 
Śnieżna 4.

PRZED ZJAZDEM  UCZESTNIKÓW 
WALIĆ ZBROJNYCH

Komitet Dzielnicy Powiśle wzywa uczest
ników W alk Zbrojnych z Niemcami, człon
ków Polskiej Partii Socjalistycznej Vl-go 
Okręgu (Powiśle, Starówka i Śródmieście) 
do stawienia się dn. 16-go o godz. 8 rano w 
lokalu Dzielnicy Powiśle (Tamka 18) w 
związku ze Zjazdem.

ODPRAWA OM TUR 
W LOKALU KOMITETU CENTRALNEGO

WK ÓM TUR W arszawa podaje do w ia
domości, śż odpraw a przewodniczących i 
sekretarzy powiatowych naznaczona na dzień 
15 bm, w lokalu przy ul. Śnieżnej 4, odbę
dzie 6ię w- lokalu Komitetu Centralnego 
przy ul. Mokotowskiej 3 w tym  samym te r 
minie. W szyscy delegaci udadzą się bezpo
średnio do KC OM TUR na godz. 10-tą rano.

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY

Dn, 18 bm. o godz. 16-ej w lokalu WK 
(ul. śnieżna 4) odbędzie się posiedzenie egze 
kutywy warszawskiego WK PPS.

WALNE ZEBRANIE DZIAŁACZY 
CZERNIAKÓW

Dnia 14 bm. w piątek o godz. 18-ej od 
będzie się nadzwyczajne walne zebrani* 
członków PPS Dzielnicy Czerniaków fuJ 
Stępińska 42).

PPS PRZY ZAJEZDNI 
POLSKIEGO RADIA

Na terenie warsztatów i zajezdni Polskie 
go Radia przy ul. Chełmskiej zostało zorga
nizowane Koło PPS.

ZEBRANIE KOŁA 
PRZY WODOCIĄGACH WARSZAWSKICH

Dn, 18 bm. o godz. 16 (ul. Koszykowa 61) 
odbędzie się zebranie K cła PPS przy W o
dociągach. R eferat o „Głosowaniu Ludowym" 
wygłosi tow. Fotbk i referat p. t. „Spółdziel
cześć” to-w..Zawadzki.

REFERAT O ZW. ZAW. 1 RADACH 
ZAKŁADOWYCH

Dni* 14 bm. o godz. 3.30 w lokalu Gazo
wni ul. Dworska 25 odbędzie się zebranie 
sympatyków i członków PPS „K ołj, Gazow
ni". Referat pt. „Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe wygłosi tow. Krawczyk.

POGRZEB TRAGICZNIE ZMARŁEGO 
DZIAŁACZA OM TUR

Dnia 12 bm. odbył »ię w Katowicach po
grzeb tragicznie zmarłego w wypadku sam o
chodowym tow. Henryka Południaka — 21 
letniego działacza młodzieżowego i organi
zatora OM TUR na terenie województw* 
Śląsko-Dąbrowskiego,

OGŁOSZENIA DROBNE

. Biurka, stoły, szafy, stoiiki pod maszyny
w dużym wyborze po cenach przystępnych poleca ze składu

Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego
WARSZAWA, UL. CHMIELNA 67. TELEFON 886-74

t t
P E N S J O N A T  I K I T .
„ T H I E I O S I
Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60

Poleca pokoje piękne, słoneczne. Pierwszo
rzędna kuchnia, na żądanie dietetyczna.

P E N S J O N A T  C .n tra lne  ogrzewanie w oda bieżąca, łazien-
otwarty cały rok. ki, tarasy, garaże.

Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ

DR MED SIEŃKO KSAWERY (* Warsza
wy) specjalista chorób skórnych I weneryce* 
nych, pęcherza. Przyjmuje: Łódi, oL Ki
lińskiego ar 132, w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205-55. 91

MIF.SZRAN1E 2, 3 pokojowe z kuchnią po
trzebne. Cena do omówienia. Ewentualnie 
rem on t Oferty składać: A dministracja „Ro- 
Sc!nik»", Dział Ogłoszeń pod „mieszkanie"

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 
bez mebli Cena oboiętaa Możliwie śródmie
ście. Zgłoszenia Administracja „Robotnika" 

tu t  telefoniczne Nr 8 85 05.

AKWIZYTORZE ogłoszeniowi potrzehni. 
Zgłaszać się AL Jerozolimskie 121 „Robot
nik" dział ogłoszeń w godzinach 8 — 10.

R ajcheńberg A hram  1 Ruchla (z dom u Mi
ler, Żelechów ), postu k u ją  sw oich synów: 
R ajchenberga D awida (1922 r.) i Izaaka 
(1922 r .) , oraz krew nych i przyjacióŁ Li
sty skierow ać kilkakro tn ie: Szczecin n/O 
drą , Stołezyn, ul. D ąbrów ki 21, A. R aj- 
chenbergow i. P . S. Do 17 — 18 b. m. oj
ciec będzie w  W arszawie, do tego czasu 
zgłaszać się od 18 do 6-ej Grochów, (Ąar- 
woliófika 6. B arak i. 927

PIEKARNIE! Dzieląrkę do bułek — sprzeda 
Pałaszcwski, Poznańska 38. 938

POSZUKUJEMY buchalterów. Zgłoszenia 
pod „Buchalter" — „Czytelnik", ul. W iej
ska 14.

 JL—  ------------------- ----------
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zgub? 
po 5 zł ra wyraz. Reklam owe 1 mm szerokości 1 szpalta pc 25 z \  W tekście 

akcyjnym  40 a t  Tłustym drukiem  100 proc drożej. W num erach uedzielnyeh 
' 50 proc. droapj. Ze term inowy druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa, Al Jerozolimskie nr 121 Polska Agencja Prasowa
Biuro Ogłoszeń I Reklam — Warszawa, ul Pierackiejo 11' Placówki „Czytelnika* w Warszawie: Wiejska 14. środkowa-7, Marszał
kowska 62 Nowy-Swtał 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: P! Inwalidów (Żoliborz), 7 ygmuutowska 6, Poznańska 38 Binra „Orbi
su": Warsz-'va. Al Jerozoliną?kie 39 i Praga, ul Tcrgowa 70 „Wolność", Warszawa, ul Marszałkowska 95 Spółdz Agencji Praso
wej „GLOB' — Dział Reklamy — ut. Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawmcsei „Wydawnictwo Ludowe” — ut. Bagatela 10 m. 35 
teL nr 8 67-79 Biuto Ogłoszeń — Teofil Pietraszek. Warszawa, ul Wspólna nx 50.

REDAGUJE K OM ITET B —  06696 \ Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Druk Spółdzielni Wydawnicze) .W IEDZA* ^lobo*nik* — nr |



Sir. 4 „HO B O T H  IK" Nr. 183

Partie polityczne i Związki Zawodowe
przy odbudowie stolicy

Powiedziano mi, że dziś pracow nicy cen- 
trali CKW PPS, CK PPR i Związki Zawo
dowe przystąpiły do oczyszczania stolicy z 
ruin. Udałem się na Krakowskie Przedm ie
ście!

T ransparent nad ulicą upewnia mnie, że 
dobrze trafiłem . Dokoła placu auta ciężaro
we i wkoło nich ludzie. Pełne gruzu m a
szyny odjeżdżają, by zrobić miejsce pustym 
wozom. Tempo pracy jest- niezwykle ostre. 
Zbliżam się do kierownictw a robót. Tow. 
Krawczyk chętnie dzieli się ze mną swymi 
wrażeniami.

\  Tow. Cyrankiewicz i Kamiński z -Członka
mi CKW PPS zainaugurował pracę.

Tow. Cyrankiewicz zapytany o zdanie w 
sprawie akcji porządkow ania stolicy przez 
świat pracy oświadczył, że najważniejsze 
jest, -aby akcja była realnie wykorzystana, 
aby ludzie przychodzili demonstrować nie 
tylko chęć, ale żeby konkretnie się do tej 
odbudowy przyczynili.

Zobowiązanie się każdego mieszkańca W ar 
szawy niezależnie od tego czy pracuje w b iu
rze, czy w fabryce do przepracowania kil 
kunastu godzin dać może przy odpowiednim 
pokierow aniu pracą olbrzymie rezultaty. Te
go rodzaju wysiłki obracane Były dawniej 
na  sypanie pam iątkow ych kopców. Ale od 
budow a stolicy to dzieło większe i konkret
niejsze, niż budowa jakiegokolwiek kopca w 
naszej historii..

Mimochodem
Bez zegarka

Ludzie dzielą się na dwie kategorie: na 
na takich, którzy mają zegarek i na takich, 
którzy zegarka nie mają.

Druga kategoria jest o wiele, wiele licz
niejsza. Należę do niej między innymi ja.

Byłem ongiś posiadaczem pamiątkowego 
czasomierza po tatusiu z lokomotywą na od
wrocie (mowa o odwrocie czasomierza). Za
wierucha wojenna sprawiła, ie dziś już ze
garka nie mam.

Nie zabrał mi go „sowie 1“, jakby chcieli 
myśleć zwolennicy anglosaskiej orientacji. 
Poprostu — na dzień przed powstaniem wło
żyłem zegarek do jednej z waliz, które żo
na kazała dla pewności wywieźć ze wsi do 
Warszawy.

I teraz jestem bez zegarka.
W gronie licznych towarzyszy niedoli po

luję wciąż na obywateli z zegarkami. W  ka
wiarni, na ulicy, w tramwaju rzucam się na 
upatrzonego i pytam o czas stanowczym, 
choć miłym głosem.

Robię to prawie na pewniaka, bo nauczy
łem się odróżniać pariasów od ludzi uprzy
wilejowanej kasty.

Wiem na przykład, że człowiek z łopatą, 
teczką, łub cztęrema bochenkami kartkowe
go chleba z pewnością zegarka nie posiada. 
Również nie ma go obywatel paradujący w 
unrrowskich ,,demokratkach“, lub taki, któ
ry się bardzo spieszy.

Rasowego posiadacłb zegarka cechują: 
znudzona mina, spokój, powolność, ew. pa
rasol, lub błyszczące „ tyro lk t za dwanaście 
tysięcy.

Mimo mej rutyny popełniam czasem omył
ki, oraz spotykam się z ironią i opryskliwo- 
ścią dumnych przedstawicieli zegarkowej 
arystokracji. \

Ale nie to jest najgorsze.
Najgorsze, że sam wyglądam tak, jak 

bym miał zegarek. Moja dystynkcja, mój 
brzuszek i wyraz dostojeństwa na myślącym 
obliczu — wszystko to wprowadza ludzi w 
błąd.

Pytają mnie, pytają bez przerwy, a ja się 
mieszam, wstydzę i cierpię.

Co robić, obywatelu?
Wyglądu nie zmienię, a na zegarek mnie 

. nie stać.
Jedna pociecha, że łysina się powiększa. 

Zrobię z niej chyba zegar słoneczny.
A. TOM

W ogóle ta  grupa — wskazuje mi ręką 
tow. Krawczyk — to pracownicy umysłowi 
i techniczni CKW PPS i CK PPR. Pracował 
także min. Popiel i tow. Kliszko, a w ogóle 
dziś kopie cała Rada Związku, członkowie 
prezydium, przedstawiciele wszystkich insty
tucji, partii i komitet żydowski.

Mamy zam iar brygadam i poszczególnych 
związków uporządkować Krakowskie P rzed
mieście, chcemy następnie ruszyć w Nowy 
Świat, przejść Lwowską, koszykową, Piusa, 
chcemy otworzyć pole inicjatywie pryw at
nej!

ZNOWU TE SAME TRUDNOŚCI

Prace można było zacząć dopiero około 
9-ej rano, bowiem magazyny magistrackie 
mieszczące łopaty, kilofy były zamknięte, a 
m agazynier gdzieś się podział. Nie ma też

dla pracowników kombinezonów roboczych, 
potrzeba co najm niej 50 aut, a dysponuje
my tylko 17-ma. W prawdzie cały szereg in 
stytucji i firm  zadeklarowało swą pomoc, 
ale realizacji tych dobrych chęci trzeba bę
dzie zawsze dopilnować!

ZAPAŁ JEST W IELKI

Dziś zrobiono bardzo dużo. P racuje się 
naw et bez przerw y obiadowej. D eklaracje no 
we wpływają stale. Nie chcemy jednak wy
ciągać robotników z fabryk, osłabiać tempa 
pr >dukcji. Będą oni do naszej dyspozycji od
dawać zarobki z nadgodzin. '

12 godzin pracy na człowi ka zgłosili p ra 
cownicy państwowi, 17 tys. pracowników!!! 
W  ogóle zamiarem naszym jest zatrudnić 
bezrobotnych i kobiety mające kogoś na 
utrzym aniu. (S)

przed Najwyższym Trybunałem Na
rodowym, .jest Artur Greiser, były 
gauleiter „okręgu Warty".

Proces rozpocznie się w dniu 21 
czerw ca -b. r. w  Poznaniu i po trw a 
praw dopodobnie kilkanaście dni, 

G reiser znajduje się już w więzie-

Dzieciom polskim w Danii
powodzi się jak pierogowi w śmietanie

17 maja 500 dizieoi (polskich -wyjechało 
pod opieką delegatek Ministerstwa Oświa
ty oraz Polskiego Czerwonego Krzyża na 
wywczasy do Danii organizowane przez to
warzystwo Red Barnet. W Gdyni przejął 
dzieci honorowy personel Duńskiego Czer
wonego Krzyża. Otoczył om młodocianych 
przybyszów majcziuilszft opieką, organizując 
wygodny pobyt na okręcie i wzorową po
moc sanitarną dla nieprzyzwyczaj ornych do 
morskich wrażeń podróżników.

W Kopenhadze w  schronisku Czerwone
go Krzyża urządzono pumtot rozdzielczy, 
skąd dzieci autobusami rozwiezione zostały 
do 3 obozów.

W obozie w Karsemose i w Ktlo6terhe- 
den znalazło pomieszczenie po 100 dzieci, 
w obozie w ThuringhiUG — 24 dzieci.

Pojęcie obozu kojarzy nam  się z obrazem 
namiotów lufo baraków. Jakże niepodobne 
do tego są obozy, w których dzieoi nasze 
przebywają w Danii. Są to luksusowe ’ bu
dynki, w których po 4 do 8-ga dzieci roz
mieszczono w  obszernych i wygodnie u rzą
dzonych pokojach. Przeważnie spędzają 
tam  dziieci jedynie godziny odpoczynku, 
większość czasu przebywają na salach gim
nastycznych, na boiskach oraz w  kąpieli
skach, a

Ruch, zabawa, sport powodują dofory a- 
petyt. Odżywianie dizieci jest doskonałe.

10 profesorów
wyjeżdża do Szwecji
(SA P). N a zaproszenie Rządu 

szwedzkiego wyjeżdża do Szwecji na 
2-miesięczny pobyt 10-ciu profesorów 
polskich uniwersytetów , celem zapo
znania się z najnowszymi zdobyczami 
lecznictwa szwedzkiego. Są to : prof, 
dr. Grzegorzewski —  rektor A kade
mii Lekarskiej w  Gdańsku, prof. dr. 
W ł. M ozołowski —  kier. zakładów 
chemii' lekarskiej w Akadem ii Lekar
skiej w G dańsku, dr. Lachowicz — 
kier. filii P. Z. H. w  Gdańsku, prof. 
dryM iodoński —  dyr. kliniki laryngo
logicznej U niw ersytetu Jagiellońskie
go, prof. dr. Abram owicz —  dyr. kli
niki laryngologicznej Uniw. Curie- 
Skłodowskiej, docent dr. Zaorski — 
docent chirurgii Uniw . W arszawy, 
prof. dr. Euf. H erm an, dyr. kliniki ne
urologicznej U niw . Łódzkiego, prof, 
dr. Dom aniew icz —  dyr. kliniki ne
urologicznej Uniw. W arszawskiego, 
doc. dr. Z. Sztolcman —- docent che
mii fizjologicznej Uniw. Poznańskie
go i prof. dr. Skibniewski —  prof, fi
zjologii Uniw. W arszawskiego.

Dcetają jeść 4 razy dzieirmie, w  ceym 2 ra 
zy dziennie mięso, dużo culoru 4 słodyczy, 
a mleka i masła, ile kto zapragnie, Ogrom
ną radość budzą dawno niewidziane poma
rańcze.

Nic dziwnego, że w  obozie w  Karsemose 
w ciągu 28 dni dzieci przybrały na wadfce 
od 2 do 5 kg. W obozach Karsemose i Thu- 
rinighfus ćtedleci korzystają z kąpieli m or
skich i sportów wodnych. We wszystkich 
obozach znajdują się biblioteki.

Wszędzie zawiązano drużyny harcerskie, j 
Personel obozów składa się tz Duńczyków 
i 2 — 3 o«ób spośród Po-laików, przydzie
lonych do pomocy oraz w  charakterze tłu 
maczy.

276 dzieci znalazło gościnę w  domach 
prywatnych, przeważnie polskich.

W nowych rodzinach dzieci nasze zna
lazły najczulszą opiekę i wzorowy dozór. 
Mimo to delegaci powiatowi objeżdżają 
jeszcze rodziny goszczące dzieci i spraw 
dzają, czy czego im nie potazelba.

Większość dziieci otrzymała nowe uhra- 
nia, letnie obuwie, piękne zabawki.

Polska YMCA
siara się o nową pomoc

Od października 1945 r. do dnia 1 czerw
ca 1946 r. Polska YMCA sprowadziła do 
k ra ju  26 transportów.

Odzież rozlpinowaidzona została .przez Pol
ską YMCA wśród obywateli dotkniętych 
klęską wojny, żywność stanowi zaopatrzenie 
kuchen, zaś sprzęt użyty został na wypo
sażenie zniszczonych ośrodków PoMritej 
YMCA i jej obozów letnich.

Biuro pomocy rzeczowej Polskiej YMCA 
wszczęło nowe S tarania. o transporty po
mocowe, który do realizacji nastąpi w cią
gu najbliższych miesięcy.

Kukurydza i kartofle
w ramach dostaw UHRRA
W ub. tygodniu nadeszło do Gdyni i Gdań

ska 5 okrętów, przywożąc w ramach dostaw 
UNRRA 24 tys. ton pszenicy i 16 tys. ton ku
kurydzy kanadyjskiej. Administracja elewa
torów „Społem" przeładowuje bezpośrednio 
pszenicę i kukurydzę z okrętów do wago
nów. W ciągu doby ładuje się 200 wagonów.

Po raz pierwszy w dziejach polskiego han
dlu zagranicznego przybyły do Polski kar
tofle z zagranicy. Są to sadzeniaki przezna
czone na akcję siewną. Pierwsza partia w 
ilości 712 ton przybyła na statku Vigo w 
dniu 9 bra., druga w ilości 735 ton na stat
ku Kung-Sigurt, w dniu 11 bm.

Za co sadzimy Greisera?
Podstawy prawne aktu oskarżenia

(SAP) Pierwszym zbrodniarzem [ już skład kompletu sędziowskiego 
wojennym, który odpowiadać będz-c | N. T. N;, przed którym odpowiadać

Jbędzie Greiser.
— :o:—

Za stołem sędziowskim zas ada; 
Pierwszy Prezes Sądu Najwyższego 
—  W acław Barcikowski, Prezes I*' 
by Karnej Sądu Niajw. —  Kazimierz 
Bzowski, Sędzia Sądu Najw. —  Sta- 
inisław Emil Rappaport, wiceprezes 
Sądu Apelacyjnego w  Poznaniu 
Witold Kutzner, Prezes Specjalnego 
Sądu Karnego w Krakowie —  A lfre d  
EimeT oraz ławnicy: Czesław Grajek, 
Zygmunt Piekniewski, Longin Szy' 
matński, Jerzy Nowacki. Franciszek 
(Zymla, Marian Lityński i Eugeniusz 
Kembrowski.

Akt oskarżenia' zarzuca m. in, 
Greiserowi współudział w  agresji nie 
mieckiej ma Polskę oraz pozbawieni* 
Polski zawatrowanych traktatem wer 
salskim uprawnień ma1 terenie Gdań" 
ska.

Po raz pierwszy w dziejach sąd poi 
ski rozpatrzy zagadnienie wojny na* 
pastniczej i zamachu na niepodłe’* 
głos'ć Polski z punktu widzenia pra*- 
wa karnego.

Podobnie więc, jak w  Norymber* 
dze, proces Greisera wnosi nowe zu
pełnie sformułowania prawne i jest 
dowodem pewniej ewolucji w  tej dzie 
dżinie.

Na rozprawę powołano kilku pro
fesorów, znawców prawa niemieckie 
go, międzynarodowego i ekonomii.

niu poznańskim, gdzie doręczono mu 
akt oskarżenia, obejmujący 50 stron 
maszynopisu.

O skarżenie w nosić będą p ro k u ra
torzy Siew ierski i Sawicki. Ustalono

BUDAPESZT — WARSZAWA
Do Warszawy przybyła drużyna tenisowa 

węgierska, która rozegra trzydniowe zawo
dy z Warszawą jako reprezentacja Buda
pesztu. Mecz rozpocznie się w dniu 14-go 
bm. o godz. 16.30.

JUGOSŁOWIAŃSKI „PARTYZANT" 
ZAWITA DO POLSKI 

Do Polski przybędzie w dniach najbliż
szych jugosłowiańska drużyna piłki nożnej
„Partyzant", gdzie rozegra 4 mecze w Ka
towicach, Krakowie i Warszawie.

WARSZAWA GRAC BĘDZIE ZA OLZĄ 
Prasa czeska zapowiada przyjazd na 

Śląsk za Olzą Robotniczego Klubu Sporto
wego z Warszawy. Piłkarze stołeczni mają 
tu rozegrać zawody z dwoma polskimi dru
żynami piłkarskimi „Siłą" (Trzyniec) i „Si
łą" (Karwina).

TURNIEJ PUCHAROWY W ZAGŁĘBIU 
W Zagłębiu Dąbrowskim rozegrany został 

ciekawy turniej piłkarski o puchar M. Blu
szcze, działacza sportowego, który w okresie 
okupacji zginął, w obozie koncentracyjnym. 
Rozgrywki wzbudziły nienotowane w Zagłę
biu zainteresowanie i zgromadziły na boisku 
około 15 tys. widzów. Zwycięzcą w turnieju 
został tak jak w roku ubiegłym zespół re
prezentacyjny Będzina. Drugie miejsce zaję
ła drużyna z Czeladzka. Specjalnie słabo 
wypadła drużyna Sosnowca, która składała 
się z graczy przeważnie RKS, Wyniki po
szczególnych spotkań były następujące: Bę
dzin pokonał Sosnowiec w stosunku 5:2 
(1:0), Czeladź wygrała z Dąbrową 4:3 (2:2). 
W finale Będzin wygrał z Czeladzią 2:1 
(1:0). W spotkaniu o 3-cie i 4-te miejsce Dą 
forowa pokonała Sosnowiec 5:3.

SKŁAD POLSKI NA MECZ 
BOKSERSKI Z ZSRR 

Kapitan sportowy Polskiego Związku Bok

serskiego Suszczyński ustalił sk ład  repre
zentacji Polski i Polski Środkowej na mecze 
z ZSRR następująco: w Katowicach w dniu 
7 lip ca hr. barwy Polski reprezentow ać bę
dą: w, musza — Stasiak (Łódź), w. kogucia 
— Grzywocz (Śląsk), w. piórkowa — Stohz 
(Śląsk), w. lekka — Koziołek (Poznań), w. 
półśrednta — OJejnik (Łódź), w. średnia — 
Kolczyński (W arszawa), w. półciężka — 
Stocki (Pomorze) i w. ciężka — Szymura 
(Poznań). Na mecz ZSRR — Polska Srodko 
wa w dniu 14 lipca hr. w Łodzi przew idzia
ny jest następujący skład: (od muszej do 
ciężkiej): Kamiński, Czarnecki (Łódź), Ko
ziołek (Poznań), Kowalski, O lejnik (Łódź), 
Kolczyński (W arszawa) Szymura (Poznań) 
i Niewadzil (Łódź).

WRĘCZENIE ŻETONÓW MISTRZOM O- 
KRĘGOWYM. W dniu 23 m aja w czasie wal
nego zgrom adzenia odbyło się wręczenie że
tonów mistrzom  i w icemistrzom seniorów na 
rok 1946 — i mistrzom  I kroku  bokserskiego.

WYKREŚLENIE. Z dniem 28 m aja 1946 r. 
wykreślono z disty członków WOZB — Klub 
Sportowy „BOS“ W-wa, ul. Chocimska 33 — 
autom atycznie wszyscy członkowie sekcji bo 
kserskiej „BOS“ są zwolnieni i mogą podpi
sać zgłoszenia do innych klubów.

NAJBLIŻSZE MECZE PIĘŚCIARZY WAR
SZAWY. Nowy zarząd WOZB ustalił na mie
siąc bieżący następujący kalendarzyk spotkań 
międzyokręgowych: 16-go Katowice — W ar
szawa w Katowicach, 2^-go Gdańsk — W ar
szawa w Gdańsku, 29-go W arszaw a — Kato 
wice w W arszawie. Term in między okręgowe-' 
go meczu Łódź — W arszawa, po k ilkakrot
nych przekładaniach, nie jest jeszcze ostalecr 
nie ustalony.

yfl. Szamliieu/icz

a u r lop ie
(D okończenie)

Jednakowoż czas mijał, a rozwiąza
nie trudnego  zadania jeszcze się na
wet n ie zarysowało. A możeby tak 
m achnąć na wszystko ręką i odjechać 
pierwszym odchodzącym pociągiem? 
Lecz tu  Z ubow  przypom niał sobie, że 
ma jeszcze załatwić pewne polecenie. 
W yjął z kieszeni płaszcza list i prze
czytał adres: K irowski, rajkom, tow. 
Śniegowa A. „A. —  litera odpow ied
nia —  smętnie uśm iechnął się Zubow. 
—  A może Anna ?”

Kirow ski rajkom  był bardzo- blisko, 
i Z ubow  po upływie pięciu m inut stał 
już przed stołem Śniegowej —  m ło
dej, pięknej kobiety, która z zacieka
wieniem podniosła oczy na zatroska 
ną twarz Zubow a, na jego trzv wstą
żeczki orderow e, na jego przedwcześ-j 
nie osiwiałe skronie.

—  M am ,do was list —  ponuro po
wiedział Zubow , wyciągając kopertę.

I nagle wybuchnął:
— Proszę mi wybaczyć, czy nie na

zywacie się przypadkowo A nna?
Śniegowa, która tylko co spuściła 

wzrok na ^.st, znowu spojrzała na Z u
bowa, tym razem z odcieniem nieza
dowolenia. Ale zam: st głuoiei „ko

kieterii”, —  czego się, jaik widać, oba
wiała —  ujrzała w jasnych oczach ofi
cera naprężony, bolesny wyraz.

„Coś tam z chłopcem nie jest w po
rządku” — pomyślała Śniegowa.

—  Nazywam  się Anastazja —  po
wiedziała życzliwie —  proszę usiąść. 
Tylko przeczytam list.

Rozerwała kopertę, szybko przebie
gła list oczyma, uśmiechnęła się — 
wieści, jak widać, były dobre — i zno
wu zajęła się Zubowem. O n siedział, 
wlepiwszy niewidzące oczy w kąt. Od 
czasu do czasu wyrywało mu się z 
piersi ciężkie westchnienie.

—  Proszę mi wybaczyć — spytała 
ze współcztlciem Śniegowa —- przy
trafiło się widać jakieś nieszczęście. 
Możebym wam m ogła w czymś po
móc? ,
. Zubow  nieoczekiwanie ożywił się.

—  Tak, tak —  zawołał rozgorącz
kowany — idzie właśnie o to, ażeby
ście się zgodziły nazywać Anna!

— A na co to wam ? zdziwiła się 
Śniegowa. — Z  waąig towarzyszu, nie 
dobrze. 1

— N aw et bardzo niedobrze — cał
kiem szczerze przyznał Zubow. —  
Bardzo. I. odczuwszy nieprzepartą po

trzebę podzielenia się swoim zmar
twieniem, opowiedział Śniegowej 
wszystko, co mu się przytrafiło.

Tw arz Śniegowej przybierała coraz 
to bardziej gniewny wyraz. Gdy Z u 
bow umilkł, zawołała gniewnie.

—  N a ile zdążyłam się zorientować, 
to straszny z was człowiek, Zubow! 
Zasługujecie w zupełności na tes że
byście sie męczyli.

A niezależnie od tego, wiedźcie: 
Tuśka —  to zdrobniale od Tatiana, to 
n ie żadne kocie imię!

Zubow  ponuro zapytał:
—  T o znaczy, że do teatru ze mną 

nie pójdziecie.
Śniegowa niespodzianie się roze

śmiała i oświadczyła:
—  N ie, właśnie, że pójdę. Pomęcz

cie się do końca! W łaściwie co dzi
siaj? Aha, „O tello” . To nawet bardzo 
odpowiednie...

N a widownię weszli w ostatniej 
chwili, kiedy światło już-zgasło. Le
dwie zdążyli się przecisnąć do swoich 
miejsc. N a scenę Zubow nie patrzvł. 
N iespokojnie oglądał się na wszyst
kie strony, szukając Anny. W tem  uj
rzał ją całkiem blisko. Siedziała w tym 
samyrń rzędzie, co on —  po prawej 
stronie. O bok niej siedział nie stary 
jeszcze mężczyzna w cywilh. Mężczy
zna spoglądał na Zubow a i dobrodu
sznie się uśmiechał. „O to on, Dawy- 
dow ” — pomyślał Zubow. Zaczął pa

trzeć na scenę. Tym  razem O tello  nie 
wzbudził w nim sympatii: „Chciałbym 
ja być na jego miejscu, nie waliłbym w 
dzwony, nie sprawdziwszy haków.

N a  widowni zabłysło światło. Z u
bow wstał i pociągnął Śniegową za 
rękę.

, —■ Chodźmy, oto ona... ze swoim 
pięknisiem.

W brew  oczekiwaniu Śniegowa po
słusznie wstała. Z  początku porwała 
ich ludzka fala —  ludzie, ulegając sta 
remu tajem nem u rytuałowi, starali się 
podczas przerwy jak najszybciej wy
rwać z p rzestronnej1 widowni do 
ciasnego korytarza. Zubow  i Śniego
wa, pchając się i manewrując, znaleźli 
się w końcu u celu.

—  Zapoznajcie się —  powiedział 
Zubow  do Anny, wskazując teatral
nym gestem na Śniegową i po raz 
pierwszy tego dnia odczuwając przy
pływ -trium fu — zapoznajcie .się, to 
moja żona A n n a ! ,

I wyzywająco spojrzał na oryginal
ną Annę. Był przygotowany na wszyst 
ko: na gniew, żal, złość, nawet na o- 
bo-jętność. Ale to, co ujrzał, zbiło go 
z tropu. Twarz Anny prom ieniała ra
dością, a naw et szczęściem. A nna śmia 
ła się swoim przyjemnym, tak dobrze 
mu znanym śmiechem. Zubow  spoj
rzał na jej sąsiada. Ale D aw ydow  już 
m ówił do niego, wesoło się uśmiecha
jąc:

—  W y, towarzyszu, wyraźnie się 
mylicie. Po pierwsze, to ona (wskazał 
na Śniegową) —  Anastazja, a nie An
na. A po drugie, i co najważniejsze, to 
ona nie wasza żona, lecz moja.

—  Ach, niepotrzebnie pośpieszyłeś 
się —  z uśmiechem powiedziała Śnie
gowa — trzeba go było jeszcze trochę 
pomęczyć. —  Otello!
. —  A co... T uśka? —  z trudem  obra

cając językiem, spytał Zubow .
-— Tuśka to moja córka —  gniew

nie powiedziała Śniegowa. N ie rozu
miem, dlaczego wam nie przypadła do 
gustu. Wszyscy ją bardzo lubią. 
I Ania od czasu jak zamieszkała u nas, 
i córka sąsiada... Tylko wy...

—  Cudow ne .dziecko  —  ze szcze
rym zachwytem zawołał Zubow  —  i 
imię Ttiśka urocze... Prawda, towarzy
szu Dawydow?

Rozległ się dzwonek.
- W iecie co? —  wstając zapropo

nował Dawydow. —  Chodźmy do d o 
mu, posiedzimy troche, pogadamy, nie 
chce mi się już oglądać m ąk zazdrości. 
Co wy na to?

—  N apatrzyliśm y się dzisiaj dosyć, 
—  odez#ała się Śniegowa. Idziemy. 
W  dom u jest, zdaje się, butelka szam
pańskiego.

—  Obawiam  się, że jak na taką oka
zję bodzie troszkę Z| mało, — z za
frasowaniem  powiedział Dawydow.

(przełożył Tan Gniazdowski).


